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w- JF nie e Piątek dnia 26 Marca v.s. 1826 roku. 


W iaposMości KRAJOWE: 


Rozporządzenie odwiezienia Cesanskici Re- 


+. 


A galijów ,-Orderów Jiossyyskich i zagranicznych z 


i 


$ Soboru Petro-Pawłewskiego. i 


Po dopetnioném pogrzebienin ciała w Bogu 


jj cpoczywającego NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA ALEXAN- 


A ona Í, 


CEsaRsKA Korona, Berło i Jabłko, znay- 
dujące się w Soborze na kałafaln, odwiezione będą 


R z należytemi honorami do Pałacu zimowego JEGO 
A Cesarskie Mości w porządku następnym: 


AWZ CE 


jj cugiem. - 


Osoby, które niosły te Regalija w processyi 


| żołobney, ze swojemi assystentami, przyymą je z 


katafala od Wielkiego Marszałka i za poprzedza- 


J jącemi 4ma Kamer-Junkrami, 4ma Kamerherami, 


dwóma Mistrzami obrzędów i Wielkim Mistrzem 


| obrzędów, poniosą na węzgłowiach do stojących 


u podjazdu cerkiewnego, Nadwornych pojazdów; 


4 wsiadłszy w nie, odjadą w tym porządku: 


1). Oddział Kawalergardów z oficerem. 
|; 2), Oficer stajenny konno; za nim trzech masż- 
talerzów. 
3). Kareta poczwórna dla Kamer-junkrów: 
4) Takaż dla Kamerherów. 
5). Otwarty faeton dla Mistrzów obrzędów, 


rty fsetom dla Wielkiego Mistrza o- 


BU? : 
brzędów, cugiem. 


i 7). Oficer stajenny. 
8). Dwóch Podbereyterów , za nimi trzech 


$ masztalerzów konno. ` 


9). Trzy karety poczwórne cugami, każda z 


jj dwóma jezdzcami na przodzie; a po bokach naprze- 


ciw każdey po dwóch Kawalergardów — W tych 


| karetach znaydować się będą, Osoby, które otrzy- 


mały. od Wielkiego Marszaika, Cxsanskie Rega- 


A lijeg w 1szey z CzsaRskiem Jabłkiem; 2giey z Čr- 


po 


SARSKIEM Bertem; a w 3ciey z CesaRskĄ Koroną. 
10). Na zamknięcie orszaku będzie oddział 
Kawalergardów z Oficerem. | 
Orszak ten, przybywszy do Pałacu Zimowe= 


M go Jeco CasaBskizy Mości, wjedzie na wielki je- 


go dziedziniec, gdzie straż, wysiąpiwszy do broni, 


odda cześć Regaliom; zatrzyma się przy paradnym 
$ podjeździe , na którym znaydować się będą: 


a- 
mer-Furyer, dwóch Furyerów Dworu, i sześciu 


© Kawalergardów, za którymi, równie, jak za przy* 
KĘ byłymi MKamerjunkrami , Kamerherami, dwóma 
s Mistrzami obrzędów i Wielkim Mistrzem obrzę- 
Be dów, wyniesione z pojazdów Regalija, odniosą się 


do Sali Białey . gdzie będą spotkane przez Wiel- 
kiego Marszałka Dworui dwóch Marszałków Dwo- 


Ñ ru, którzy także poprzedzą je do Sali Brylantowey, 


jg przed którą znaydować się będzie Wielki Mar- 
H szałek — Do tey lzby, z obu-siron Osób niosących 
| Regalija, weydzie po jednym z każdego boku Ka- 


walergardzie. 
Kiedy zaś nastąpi rozkaz Naywyższy, wnie- 
sienia Regalijów do Izby brylantowey , wówczas 


© weydą z Wielkim Marszałkiem, Marszałkami Dwo- 


* 
p x 
*, 
z 
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wy 
` jw 


pu, i Wielkiemi Marszałkami Dworu, Osoby z Re- 
galijami; apo przyjęcia ich przez JEGo CrsaRsk 
Mość, wszyscy wyydą i doswych rozjadą się do- 
mów. | ; x 

Inne zaś Regalija, jako to; Korona Kazańska, 
Korona: Astrachańska, Korona Sybirska i Korona 


Taurycka, przez Członków Kommissyi Żałobney, 


"wprost z Soboru, wysłane będą do Moskwy, ztym- 


że Urzędnikiem i w tymże porządku, jakim były 

przywiezione ztamiąd do Petersburga. i 
Po czćm wszystkie Ordery w ogólności, przez 

jednegoćż Członków Kommissyi żałobney, jey będą 


dostawione ; zkąd Ordery Rossyyskie odeszlą się 3 


do Arsenału Petersburskiego dla zachowania; zagra- 
niczne zaś przeniesione będą do. P. Zarządzające- 
go Ministeryum spraw zagranicznych, dla odesła- 


nia do tych Dworów Europeyskich , do których $ | 


należą. 


Ciało zmarłego CesaRza ALEXANDRA PAWŁO- 
wieza pogrzebiono w Soborze śś. Piotra i Pawła, 
po prawey stronie ołtarza, blizko Drzwi Kroólew= 
skich, w jednym rzędzie z mogiłą biogenne 
pamięci Cesarza Pawta Piorrowicza — Tego 
dnia mogiła zupełnie została przykrytą, a nad nią; 
podobnie jak nad innemi, postawiony marmurowy 
sarkofag z napisem, okryty szkarłatem i otoczony 
balustradą — Bisonte w niedzielę d. 14, odpra- 


wiła się nad mogiłą obrzędem biskupim panichida. PĄ 


Dostrzeżono, że w czasie uroczystości, z przy- 
czyny zeszłego Cesarza obchodzonych, zawsze nie- 
mal. spozyjała piękna pogoda — Bywało, iż wie- 
czorami , pada deszcz , lecz w dzień uroczystego 
wjazdu, parady, it. dą niebo się wyjaśni, a słońce 
w całym blasku oświeca obchód — Natura rozwe- 
selała się nod kochankiem niebios — Teraz i ona 


widocznie dzieli z nami żal nad nienagrodzoną stra- pg 


|KURYER LITEWSKI] 


* 


tą — Przez cały pierwszy tydzień postu , jasna i j$ 
sucha była pogoda, lecz w dniu wprowadzenia cia- B 
ła zeszłego. MonaRcar, niebo się zachmurzyło, śnieg 


padał, a wiatr dą? ostry — W drugim tygodniu po- 


goda się ustaliła i była naypięknieyszą, aż do piąt- B 


ku — Lecz w sobótę, w dniu pogrzeba , chmur 
osłoniły horyzor+, zaczął padać śnieg obfity, z gwał- 
SE, >. 


ierzchniycie chmury : ukaż się słońce i-o- B 


grzey nas dobrotliwemi twemi promieńmi, tak, jak 
dusze nasze oświeca i grzeje, sprawiedliwy, dobro - 
czynny Monarcha , wybrany 
Dziedzica Jgeo sławy i miłości Narodu ! 


Tryjątek z doniesienia NAvqaśsieyszemu CE- | 
såRZOWI, przez Dowódzcę oddzielnego Kaukazkie- $ 


go korpusu, Jenerała piechoty Jermołowa, o dzia: 

taniach woysk naszych przeciwko Horcom. 
Jenerał piechoty Jermołow, złożywszy od- 

dział woyska, z dwóch batalionów Sz Pae 


rzez ALEXANDRA Zza Ķ 


SOET DESA 


iego, SĄ 


batalionu A pszerońskiego i jedney roty Tyfliyskiego, g 


półków pieszych, z jednego batalionu 41 -półku 


strzelców i jedney roty 45spółku strzelców, ze 3 
czterech dział artylleryi konney, dziewięciu pie- $ 
szey, dwóch górney , tudzież z 600 kozaków lini- 3 
jowych , dnia 26 stycznia wystąpił z twierdzy % 


Grożney. 


Dnia 27, 500 kozakow z rotą piechoty i je- = 
4 dnóm działóm , obeyrzało przeprawy przez rzekę $R 
Argun, przy dosyć mocnóm z obu stron strze- $$ 


laniu. 


dzone zostały ze wsi iagi; od wsi i po skrzydłach 4 


Dnia 28, dla połączenia, woyska wyprówa= ka 


| pieszego, z jedcą 


nieprzyjaciel nacierał na oboz, lecz rychło został 
odparty. 3 

Dnia 29,nieprzyjaciel rozpoczął strzelanie,k tó= 
re kilka naszych wystrzałów kartaczami uspokoiło— 
Tego dnia dostrzeżono siły nieprzyjacielskie, zna- 
cznie pomnożonemi — W nocy na dzień 50 wysła- 


my został Podpółkownik Kowalew z dwóma bata» 


lionami * szzeń półku Szyrwańskiego 
-e ż1 półku strzelców, z 6 dzia- 
tami i 500 kozaków , dla zniszczema wsi Czacha 
kery,o sześć wiorst od obozu odległey, dokąd za- 


wsze ściągał się nieprzyjaciel. 


+ , 


, Batalion 1 półku Szyrwańskiego ją zajął: na- * 
Y de dniem korzystając z mgły grubey nieprzyjaciel, 


będący za rzeką „Argunem, alttakował woyska nasze. 
Szybko mimo strzelców przeleciała jego jazda, i 
starła się z kozakami, którzy, wziąwszy ją nasza- 
ble i dzidy,rychło do ucieczki Bera re B N krót- 
ce potóm znaczne gromady piechoty uczyniły at- 
tak, lecz przyjęte zostały kartaczami— Nieprzyja- 
ciel zdobywając się na siły, zrobił trzeci uporczy- 
wy attak; lecz kartacze, nieustający ogień piecho- 
ty i nadbiegli kozacy dokonali porażki. - 
Nieprzyjaciel był w liczbie trzech tysięcy 
ludzi — Z własnego wyznania Qzeczeńców wićmy, 
że oni samych tylko zabitych liczą przeszło 200 i 
wielu ciężko ranionych — Z naszey strony w tey 
potyczee i poprzedzających podjazdach zabito rang 
niższych 4, raniono Ober-oficeów 5, niższych rang 
44; dwóch zaś Ober-oficerów i 12 rang niższych 


dostało kontuzyi. 


Odtąd , ani jednego juź nie dano wystrzału, 
a woyska 2 lutego wróciły się do twierdzy Gro- 


ney; w dali po górach widać było same tylko nie- 
J przyjacielskie straże. 


Dnia 5 lutego, powtórnie Jenerał Jermołow 


'wysąpił z twierdzy Groźney, w zamiazze uderze- 


nia na wieś Szałi — Przybywszy do rzeki -Argunu, 
dowiedział się, że mieszkańcy tey wsi i innych o- 
kolicznych wiosek, opuściwszy swoje domy, ncie- 
kli z familiami do lasów ; dla czego przeszedł do 
wsi idy, z którey mieszkańców zbuntowanych 
wygnał, a pokornym przebaczył. 
y Tu się przez kilka dni zatrzymał Jenerał Jer- 
mołow , czekając końca trwających wtedy mro- 
tów — W nocy na 16 lutego, wyruszywszy z At- 
dy przybył do tak zwaney Huytyńskiey puszczy — 
u Jenerał Jermotow spodziewał się żaciętego od- 


| poru: wiadomo bowiem było, iż czeczeńcy za- 


mierzali w tym lesie bronić się, lecz niespodziane 
nadeyście woysk naszych i moene zimno , nie do- 
puściły im w znaczney zebrać się sile — Pod na- 
ctelnietwem dowódzcy 43 półku strzelców Pod- 
półkownika Soroczana, czióry roty piechoty uży- 
te były do zajęcia drogi, przez las wiodącey ; ba- 
talon zaś 41 półku strzelców , poszedł spiesznie 


F otoczyć pusżczę — Przy wyyściu spotkał go nie- 


przyjaciel w zasiekach; lecz strzelcy krzycząc nra! 
rzucili | na zasieki i zmusili nieprzyjaciela do u- 
eieczki—500 kozaków ścigało pierzchających wprze- 
ciągu wiorst dziesięcin, z ustawicenóm strzelaniem. 

Dnia 197 woyska przebyły tylko pięć wiorst 
i zajęły wieś Zychi — 18go miały nocleg we wsi 
Daud-Martan — 19g0 attakowały wieś Szelczychi; 
czićry działa zrobiły do niey wstęp łatwy, a dwie 
roty apszerońskiego półku wnet ją zajęły. 

rzeprawiwszy się przez rzekę Ossę, woyska 
nasze rozłożyły się przy wsi Mazachkeczu. 

Dnia 20 przeszediszy na lewy brzeg rzeki 
Sunży, przybyły 21 do twierdzy Groźney. 

W przeciągu całego czasu, ze strony naszey 
ubito rang niższych 3; raniono 1 Ober-oficera i 
11 rang niższych — Po tych działaniach nieprzy- 
jaeiel pokazuje nadzwyczayną lękliwość ; woyska 
nasze nie widzą czeczeńców. 

Okazującym žal z dopuszczenia się zdrady 
dano przebaczenie, nieukorzonych zaś wioski i na- 
leżące do nich zapasy zboża zniszczono. 


TuncTA. 
Od granie tureckich d, 28 lutego. 
(z Gazety W arszawskiey). 
Listy s Janiny donoszą © przybyciu tam 5 


Kommisarzy tureckich e orszakiem, składającym 
się przeszło ze 100 osób, dla rozpoczęcia układów 
z rządem greckim. Zdaje się, 1ż Grecy obawia- 
14 się ukrytego złrgo zamiaru , który czyoi im 
wstręt od siuchania propozycyy wspomnionych [ 
Kommisarzy. 
Donoszą z Milos, iż Słakioci oświadczyli rzą- | 
dowi greckiemu , że wtenczas chcą się ziuOwu 
wziąć do broni przeciw Turkom, kiedyby im przy- % 
słano 200 cetnarów sucharów, 20000 kilos (pewna f 
miara) zboźa , potrzeby wojenne, i dow ódcę s | 
korpusem posiłkowym, wynoszącym 1000 ludzi, W 
List z Korfu pod d. 1o b. m. wyr Ża: „Z gą 
rozkazu Porty /brahim basza objął naczelae do- Gi 
wództwo woyska oblegającego Missclungę. Re- W 
szyd basza, chociaź urażony tym rozkazem, od- $$ 
dał swojemu rywalowi przygotowawcze roboty Ig 
do zdcbycia twierdry, a potóćm udał się do oso- $8 
bnego obozu w Anatolikon. Wielkię poróżnienie 
panuje miedzy temi cbu dowódcami. Reszyd bs- $ 
szą ma 7500 Azyanów i Albańczyków, a Zbrahumm 38 
Booo arabów , piechoty i jazdy. Jlbrąhim strze- p 
la tylko dctąd do twierdzy, i codzień grozi [$ 
przypuszczeniem szturmu. Przed kilku dniami $$ 
wezwał oblężonych, aby się poddali pod warunka- $$ 
mi, jakie sami ułożą, Odpowiedzieli , iż w ukta- $ 
dach znim sam tylko huk dział zastąpi rozmowę, gi 
Dnia 3 marcai > 

List s Liworny pod d. 1 b. m. wyraża: 
„Twierdza Missolunga daje ciągle bohatyrski od- $$ 
por; lecz jakże 135 000 ludności potrafi długo o- $ 
przeć się głodowi, który bardziey dokucza, niż nie- 
przyjacie| ? Cztery fregaty egipskie, pod d wódz- $ 
twetn oficerów chrześciańskich, trzymają w zam- $% 
knięciu miasto od strony Morza, a kanonierowie B 
francuzoy strzelają do niego od lądu. Bawiący SA 
tu ajent baszy egipskiego otrzymał pieniądze i S 
rozkaz, aby przyspieszył uzbrajanie 2ch fregat, $i 
które na tuteyszych warsztatach budują: Frega- $$ 
ty te mają się p'łączyć g dwóma innemi, budowa- § 
nemi w Marsylii, Przed trzema laty przedano $$ 
w Marsylii dwie fregaty dejowi algierskiemu, i £ 
dla tego to Marsylią nazwano miastem tureckićm: | 
— Dnaś — 


List z Izaki pòd d. 16 lutego donosi, iż flo- $> 
cie greckiey nie udało się d. 12 t. m. opatrzyć fg 
twierdzy ZMissolungi w żywność , którey miasto § 
to ma jeszcze tylko na 20 dni, R: 


H1iszPANIA 
Madryt d. 2 maica. 
(s Gazety. Warszawakiey ). 

Zpomędzy Hiszpanów, których jəko stron- 
ników Bazana rozstrzelano d. 24 z. M., kilku 
przybrało gmyślone nazwisko, aby hańha ich czy- 
nu nie spadła na ich rodziny. Ni którzy jednak 
przed śmiercią wymienili prawdziwe swoje na- 
zwiska, i tak: niejaki Juan V idely i Tzjedes oświad- 
czył, iż się gowie Don Pedro Ferrar,» był dawniey 
kapitanem w korpusie Mulansa; inny Juan Lopez KĘ 
prz ał się, aÉ jest synowcem Jenerała Cortez. j- 
Budłownicy chcieli umknąć na statki, które je- 
dnak dla przecie nego wiatru nie mrgły zbliżyć 
się do brzegu. Tak nazwany Podpółkownik Sel- 
les był konduktorem dyliż:.msu. Mocny smutek 
Króla Jmci ztego nowego zamachu wichrzycieli, 
doznał ulgi przez to jedyn:e; iż wierni poddani, 
a zwłsszczą ochotnicy rojalistowscy, mieli sposo- 
bność okazanią swojego przywiązania do Monar- 
chy i' gorliwości w służbie. 

Ze ch okrętów , które składały wyprawę 
Bazana, trzy miały się zbliżyć do portu Grao. 

Jenerał Saint Marc, mianowany dowódcą w 
Saragołsie,prosił ouwolnienie siebie od tego urzędu; 
lecz Król Jmó nie przychylił się do podaney proś- 
by. Jenerał O”Donnel, dowódca w St. Roch pod 
Gibraltarem, został jenerslaym kapitanem pro- 
wincyi Walencyi, na mieyscu Jenerała Carvajal, $ 
który otrzymał stopień jeneralnego Iuspektora o- $ 
chotników. 

Wybieranie galegtych podatków od roku 1816 & 
wsnieciło rozruchy w kilku prowincyach. Niektó 
rsy Alkadowie stanęli na czele zbuntowanych 


"2 a 


ŁK Pai 


H smin: w samey prowincyi Talaveira uwięziono 


M kie okręty hiszpańskie., 
| wypróżniono skarb krajowy dla zapłacenia bara» 


A że królewski Doktor 
BJ kow 
|| choroby, i ztego powodu nie wahał się 


3 prośbę do Kióla Jmci 


Š ich 20 i zaprowadzono do Toledo. 


— Dnia 6 — 
Słychać, iż Xiążę Infantado podał powtórnie 
ouwolnienie siebie od urżę- 
du; lecz Monarcha nie przychylił się do niey. 

Mówią tu o przybyciu D-putacyi z Hawan- 
ny, mającey poleceme upraszać Króla Jmc), o u- 
kładanie się z cderwanema osadami, aby wyspa 
Kuba nie uległa intrygom Mexykanów i Kolum- 
biyczyków. 

Dnia y z. m, ogłoszono w Gibraltarze nastę- 
pującą urzędową wiadomość: „honsul Króla Jm- 
ci Katolickiego w tuteyszym porcie uwiadamia 
Kapitanów okrętów hiszpańskich i wszystkich 
aupców, iż od jeueralnego Konsula hiszpańskiego 
w Paryżu odebrał pod d. 14 stycznia niepomyślnie 
doniesienie, iż korsarze algierscy napastują w szel- 
Słychać ; iż miedawno 


czu dejow algierskiemu w ilości 2ch milionów re- 
alów, 


(z Korrespóndenta Hamburskiego.) 
Xiężoa Beira naywiększą trwogą nabawiła 


d family królewską przez nagłą chorobę, w któ- 
U rey przeż siedm godzin w naystraszliwszóćm prze- 


sileniu zostawała, Paroxyzmy, które na nieszczę- 
ście w dniach naszych bardzo często się zdarzają 
| którym takie Xięrna od kilku lat, lubo rzadko 
ulegało, tego raru tak ją mocno i ciągle napadły, 
Castello, wszystkich środ- 
swey nauki używsz; , nie zdołał uśmierzyć 
oświad- 


czyć otwarcie Ńrólewstwu Jchmość swey niespo- 


M koy ności. 


M celi. 


— OQyciec Cyryllo został aresztowany w swey 


— Jenerał Mina nie wylądował do Hiszpa- 
nii, a przyjaciele jego zapewniają, iż jeżeli on An- 
glią opuścił, tedy bez wątpienia udał się do Me- 
xyku, gdzie mu miano ofiarować dowództwo wy- 


uprawy do wyspy Kuby. 


"— Rzadka nieszczęśliwy wypadek sam jeden 
irzychodzi: pomimo ściśnionego stanu naszych 


| finansów, rząd angielski przysłał w tych dniach 


$ się toczy. 


Pana Corck, ażeby się silme domagał opłaty wy- 
nagrodzenia, © które od kilku juž lat rzecz 
Ma on zalecenie, ażeby do Londynu 
prezywiozł odpowiedź wyraźną: gdyż gabinet an- 
gielski sprzykrzył sobie tak d'ugą przewłókę. 
— Rozumieją, źe Jenerał Capache. którego 
uważają za naczelmka karolistów 1 który więcey 
już roku siedzi w więzieniu; wkrótce będzie są- 
dzony. Fiskał doprasza się kary śmierci , trudno 


i ednak, aby na nią był skazany. 


p znaj 


PORTUGALIA 
Donieśliśmy już o śmierci N. Cesarza i Kró- 
la Jmc1 Portugalskiego, w dniu 10 marca o godzi- 
nie 6 wieczorem przypadłey, Monarcha ten, 6 nie- 
bezpieczeństwie swego £yCia od Jlekarsy uwiado- 


| miony, już dnia 8 spowiadał się i Przenayświętszy 


M ostatniem pomazaniem na 


W „radcami stanu Kardynałem Patryarchą, Kięciem > 


Sakrament przyjął, a d. 6, o godzinie 9 zrana, 
drogę wieczności 0- 
patrzony został, D. wydał dekret, oddający 
rządy państwa Infsntce Jzabelli Maryi, córce, 


Cadaval, Margrabią Vallada, Hrabią Arcos 1 Mi- 
nistramı Sekretarzami stanu każdego wydziału. 


| ANGLIA. 
Londyn d. 17 marca. 
(z Korrespondenta Hamburskiego) 
Oddawna już wiedziano, że Król więcey cier- 
pi, jak zwyczaynie, na podagrę; jednakże ogłoszo- 
ny wczorayszy b iuletyn; o stanie zdrowia Ñ. Pa- 
na, uczynił wielkie wrażenie i 
W pałacu królewskim Windsor 
Park d. 16 marca. 
„Ńrol Jać od trzech tygodni cierpi na po- 


S AN, ai 


dagrę; ale ostatniego poniędziałku N. Pan miał go- 
rączkę i symptomata, zapalenia. W poniedziałek 
i wtorek puszczano krew z wielkim skutkiem. 
Wczóra Król lmć małą miał gorączkę, a dzisia 
jeszcze mnieyszą, Henry Halford , Maethew John 
Tierney, Henry Herbert Sauthe: 
W następnóm wydaniu Gazety Courier o- 
głoszono drugi następujący biulletyn. 
W pałacu krolewskim Windsor 
dnia 1] marca. 
„Król Jmć miał noc spokoyńą. N. Pan pra: 
wie gorączki już niosnie ma, i lepicy się ma. 
(następują powyższe podpisy). 


— Xiążę York udał się 
sor do Króla, brata swojego. 
PP. Canning i Peel i Kanclera Izby skarbów ey 
opuścili wezora wieczorem [sbg niższą, nim całon* 
kowie się rozeszli. 

— Obawa o Króla miała także wpływ i na in: 
teresa pieniężne. Spekulanci rornieśli rozmaite 
pogłoski, dla korzystania s okoliczności. 'Tak mię 
dzy innemi Lord Liverpool, P Peel i P. Canning 
wezora wnócy o godzinie 11 wyjechali nayśpie- 
saniey do Windsor. 
| . — Sir Karol Long i Baron Fagel, poset ni- 
derlandzki, mieli wczora interesa w kanoelaryi 
stanu stosunków zewnętrznych. 

— Podług naynowszych wiadomości z. Kal- 
kuty, pod d 5 hstopeda, zawieszenie broni z Bir- 
manami miało bydź odnowione. Tym czasem wya 


wczora* do Wind- 


syłają jeszcze wiele potrzeb wojennych i woyska: 
doRangoon, i jeszose nie było nic pewnego o wypad- Ș 


kach układów. 

<L Gazeta Times mocno się obraziła, że ną- 
ród woześniey mie był uwiadomiony o zdrowin 
Króla J mat. 


— 'Taż gazeta zaprzecza pogłosce, że Mira R 


Anglią opuścił, i utrzymuje, że on teraz przeby- 
wa w Bristolu. 


L- We dwóch dniach zawinęło do Hult 15 B 


okrętów z ładunkiem kości z Hollandyi. 
"x Na wyspie Malcie 
bardzo czynnie. 


wyśłano. 4 


kJ 


FRANCYA. 
Paryż d. vz marca. | 
(4 Gazety Warszawskiey), 


Gdy Król imć, wracając wczoray £ przeja- $ 
źdżki, jechał przez pola Elizeyskie, złamał się drag 


u pojazdu, przes co przednia część tegoż pojśzdu 
odłączyła się od tylney, Monarcha wsiadł da in- 
nego pojazdu z zimną krwią i zwyczayhym do- 
brym humorem. 

| Doia 17 b. m. odprawi się w tuteyszey sto- 
licy pierwsza powszechna processya Jubileuszo- 
wa. Król Jmć z rodziną swoją znaydować się bę- 


dzie na niey. Arcy - Biskup w liście Pasterskim Ę 


wyraża, iż wspommniona processya, tym; którzy 
na niey będą, rachować się będzie za 6 dni pry- 
watnie odprawionych stacyy. W csasie jey na- 
leży zmówić cztery razy 5 Oycze nasz i 5 Zdro- 
sus Marya, a oprócz przepisanych modlitw, taż 
leży śpiewać 7 Psalmów pokutnych i Litamiją do 
Wszystkich Świętych. ' , 


SAXxONIA. 
Drezno dnia 6 marca: 
- Przeszłego czwartku Monarcha nasz ukocha+ 
ny, był w niebezpieczeństwie zagrożającem życiu. 
Król Jmć ze swoją małżonką powracał z Meritz- 
burga, gdy nagle dyszel wozw chłopskiego, któ- 
rego człowiek kóni strzymać nie mógł, tak silnie 
w powóz królewski uderzył, iż go przebił i do- 
piero w samymże powozie złamał śię. Króla to 
ocaliło, iżena boku powezu był zasnął, i między 
Królem a Królową środek próżnym sostał: (K. W.) 
NIDERLANDY : 
Haga d. g marca. 
(2 Korespondenta Warszawskiego). 
Donoszą z Patawii, śe Jenerał Klatteù Wy- 


(1) 


Ministrowie także A 


handel zbożem idzie 
Wiele ztąd ładunków zboża tam 


ZĘ 


ERR 


$ żą bliskiego pojednania. 


M Jmć 


Y 


ruszy wszy ku Dyacortą 2000 nieprzyjacioł rozpro- 
szył : stolicę tę zajął Wezwał on naczelników 


SP powstańców, aby się poddali, dla uniknienia nie- 
; potrzebnego krwi rozlewu, lecz ci schronili się 
5 ku stolicy Kador, a dnia 20 zostawili w posiada- 


> 


) NIU naszęra Selorang. WV kilka dni potem ude- 
f rzyli na Kador, siłą tak 
© cznik Helmes, z oddziałem swoim przed 
BE cofnąć się musiał; jednakże Podpułkownik Cochius, 
 padciągnąwszy z 400 ludźmi ocalił tę stolicę po- 


przemagającą , iż poru- 
niemi 


biwszy, nieprzyjaciela. Zdaje się, iż między pow- 
stańcami panuje niezgoda , i że wielu ich naczel- 


5) ników za nami się oświadczy. Gorliwy rządu ná- 
í 5zego przyjaciel, Rządca Magalang, dostawszy się 
| przypadkiem w ręce nieprzyjacioł , został przez 

„ $ nich zabity. Na północno-wschodniey stronie wy- 
= spy Jawy pobito również kilka oddziałów pow- 
>, stańców. 


Ogłoszenie układów Dworu naszego z dwo- 


EE rem rzymskim jest odłożone, gdyż, jak słychać, 


rozpoczęto nowe układy, które spodziewać się ka- 


Paussy. 
-> Pocztdam d. 33 marca. 
Razem z gminą i załogą ewangelicką, Król 
ze swoim domem i orszakiem przyymował 
dzisia Kommunią świętą z rąk Biskupa Dra. Zy- 
lerta i Kapelana woyskowego X. O/felsmeyera 
(G. P. S.) j 


(z Korrespondenta Hamburskiego). 
Mówią bardzo o rozprawach rady siann,wzglę- 
em nowego prawa o majoratach. 
> Donoszą z Pruss Wschodnich, że bardzo 


| u nas jest znakomity wzrost przemysła budowa- 
j nia okrętów. Na wszystkich warstatach okręto- 
wych widać ruch naywiększy. W samym Kró- 


lewcu jest na warstacie 8 okrętów, a między nie- 
mi jeden -więcey, niż 500 łasztowy. Wiele okrętów 
budują na rachunek Hamburga. Mnróztwo dębów, 


f które tey zimy do warstatow okrętowych przy- 


wieziono, bardzo jest wielkie. 


" W ŁOCHY. 

Rzym d. 26 lutego. 

(2 Korrespondenta Hamburskiego.) 

Mówią tu o Bulli, którą Oycieo 4. ma wy- 
dać do duchowieństwa całego kościoła katolickie- 
go, wzywając do prześladowania i wytępiania sekt 
politycznych, zmierzających do wywrócenia tro- 
nu i ołtarza, do podkopania spokoyności publi- 
czney i do roznoszenia wszędzie mordów i bez- 
rządu. Oyciec $. nietylko napomina duchowi:ń- 
stwo, sle rozkazuje mu, użyć wszystkich, w mo. 
cy jego będących środków , odkrywać istniejące, 
tak nazwane towarzystwa tajemne, a opierać SiĘ 
nowo tworzącym się. Bulli wE 500 exe mplarzy 
wydrukowano juź w drukarni Kamery i wkrótce 
mają bydź rozesłane za granicę. I tu juź poczyna po- 


jlicya na większe tego rodzaju towarzystwa da- 


wać baczność , czego dotąd mie było. A tak, 
towarzystwo, z 80 prawie Francuzów złożone, 
które dla obecnego teraz tu poety Delavigne, 
chciało dać wielki obiad, zaledwie, i to z trudno- 
ścią, za wstawieniem się posła firancuzkiego po- 
zwolenie otrzymało. 


Rozmairz WIADOMOŚCI. 
W. czasie smutney walki pod Quiberon , pè- 


'wny Officer Bojalistowski, choć ranny, znalazł 


przecież sposobność ratowania się ucieczką z tə- 


a O Z I 


ZE Cm SI A zd: 


I > 
go placu rzezi, na którym mordowano jego współ- $ 


towarzyszów. Był bezbronny. Nagle przy zakrę- [R 
cie płotu wpada na oddział Repubikanów. „ To % 
emigrant! zawołano, pal do niego, po za płotem! %5 


Odbierający rozkaz takowy, był żołnierzem z 18 
półbrygady. Officer Rojalistowski odzywa się do 


niego „ moje zycie w twoim jest ręku, postąp 


jak ci się podoba.'* ,, Nie dałem ci go, odpow ia- 


da żołnierz , nie odbiorę go więc. Praecbodź za BE 


płot, a ja wystrzelę na wiatr. * Tym sposobem j 
ocalona została ofiara, a wybawiciel, nie przesta- Ę 


jąc na wskazaniu sposobu ucieczki, podzielił się je- 


szcze pieniędzmi i chlebem. Dowiadujemy się, że ; 


ten człowiek szlachetny tyje teraz w gminie De- 
partamentu Mozy. Równie skromny jak bezinteres- 
sowny, ciągle zamilczał o swym szlachetnym postę» 
pku, i niechciał nawet wyjawić nazwiska office- 
rowi rojalstowskiemu , któremu życie ocalił. 

= Pewien siodlarz w Cambrai znalazł nieda- 
who w kupionćm starém siodle znaczną summę 


pieniędzy w monecie niemal wszystkich europey< 


skich krajów, i tyle sobie trudów zadał, iż się o 
pierwiastkowym właścicielu siodła, w celu odda- 


nia ma pieniędzy wy wiedział: Był to stary furyer, ja 


który .podezas woyny hiszpańskiey w Saragosie w 
łazarecie umarł, Poczciwy siodlarz nie poprzestał 


na tém, wywiedział się jeszcze o ubogiey rodzinie § 


zmarłego i zwrócił jey pieniądze. 
— W okólicach y 


RTINT] 
SS ZAŚ 


SARE TE 


> 


PRZE 


U 
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alenciennes uprawiają taki R 


a W! 
WER 


len, który do trzech stóp wysokości wyrasta, spo- pl 
sobem następującym: siemię zapisują z Rossyi , a fi 
len pierwszego roku zebrany: używają do robienia f 


zwyczaynych płócien. Siemię z tego zbioru wy- 


bierają starannie i sieją 


na pewney przestrze» $$ 


ni, trzy razy więcey, jak zwykle się na niey $$ 
wysiewa. fiola powinna hyoź dobrze nawieziona § 


: a U |. 5 
i liściem drzew pokryta. 4 powodu gęstości sie- (gg 


wu nie nioże się len rozrastać, ale w długich i 


cienkich łodygach w górę idzie. Nawóz ułatwia » 


prędki jego wzrost, a liście utrzymujące wilgoć 54 
rosy i deszczu, wspierają łodygi, które będąc nad- 3 
zwyczay wysokie łatwo przez wiatr i „deszcze SĄ 
mogłyby. bydź połamane. Len taki, zbiera się wien- $$ 
czas, kiedy jesc nie zupełnie jest doyrzały; każ- Š 

cu rozszczepiona,oddziela się sta- $$ 


dałodyga „przy k 


rannie. Nasienie. będąc niedoyrzałe, nie może bydź 3 


do powtórnego siewu używahe , a rola, na którey 


zł 


taki len był zebrany, niezdatna jest podeń przez lat $ 


20, wszakże obfily zbiór Inu hoynie wynagradzastratę. $$ 


—— 


Kurs Sanktpetersburski. 
Dnia 12 marca, 


na 65 dni AA RNa a 
Amsterdam/* 5 miesiące NAT 45 
„ah GOL a W IWMARA 
Hamburg |=s mieste - „175 dg 843,4 3 
Londyn — Smiesiące + « . . . 934:9 
R” < dni NOSZE O A 
Farył i 5 miesiące « « « + *. 07% 
Moneta Rossyyska i cudzoziemska. 
Dukat hol. nowy . . . r aa ©  15rs 80'k. 
„m  m— stary 11r. 606k, 6 


JOMKA 050 a a 

Rubel złotem . . : 

ima i BIODRO G: ocra PRA Vo a e 
Papiery kommissyi umorzenia długow. 


Piastry twarde hiszp. . . . 
. RSi 


TLE I A a A OA E E a 
6g brzęczącą monetą . . . . . % 


LATO E OES e e 


mame 


Kurs wileński na assygnaty od dnia 25 mar- W 


ca: rub. sreb. 5 rub. 93 kop., czerw, złoty no- 
wy r. 11, k.80; imperyał 57 rub. 50 kop. 


~ Poswolono drukować. Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 
A Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni edakogi. 


y.4 


ZZA ZZOZ DZY, | 


$ r. 89 k; $ 
1k. 9 
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DODATEK DRUGI DO GAŻETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5. 


` Wilno dnia 26 marca 9. s.-1826 roku. 


1 JPan Löffler Dentysta ma honor oznay- 

mié Prześwietney Publiczności, że już powró- 
cił z podróży, i mieszka w pałacu WJPanien 

Wańkowiczówień na trzecim piętrze od ulicy. 


Maryanga z Lipinskich Lienartowiczowa 
w assystencyi męża oraz Tekla Lipińska z do- 
kładem opieki urzędownie dodaney, zańosie- 


my oświadczenie w następney rzeczy: po zgó” 


nie rodziców naszych Kazimierza i Ewy'Li- 
pińskich, Jan Angustyn Lipiński, brat nasz, po 
wyyściu z opieki, cały fundusz w swoje bez-- 
pośrednie zajął rządy, i powodem. naturalney 
opieki dotąd ony bez żadnego dla nas udziału 
utrzymuje, mając więc stąd jawną krzywdą 
a tem więcey że summy ńa kredytach będące 
Ściąga, jako to: od XX. Dominikanow Wiłen- 
skich 3,900 złł: sam jeden odebrał, intraty ż 
domow pobiera, onych nie erygując, a nam 
siostrom stosownie według prawa magdeburs- 
kiego ź majątku w równey schedzie należnego 
(„Mie nie udzielając do żadnego układu familiyne= 
go przystąpić niechce, wżiąwsży zaś Plenipo- 
tencyą odemnie Lenartowiczowey a w imienin 
Tekli Lipinskiey działając, rozpoczął process 
-£ rzeczy opieki z W. Pawłowskim, z którym 
w ugodę jedynie dlą tego wchodzić niechciał, 
ił W. Pawłowski bez naszego itczęstnictwa są: 
mo jednemu pieniędzy nie dawał, my więc Lie- 
nartowiczowa i Tekla Lipinska, mająca lata'zu: 
pełne, poznając własne dobro i ceniąc wię- 
cey` spokoyność jak niepewñe drogi pro- 
cessu (bardziey gdy z własnym bratem tozpra- 
wiać się o ndział majątku naszego potrzebs) 
Z tymże VY. Pawłowskim ostatecznie przez u+ 


godę skończyliśmy w dwóch naszych schedach; - 


„ dopiero zapobiegając aby nasz fundusz zostają” 
` -cy w ręku brata nie uległ rcztracie zupełney, 
„także cofając plenipotencyą przezemnie Lienar= 
towiczową. JP. Janowi Lipinskiermu wydaną ; 
rozpocząwszy z nim dopiero process, zapowia- 
damy ninieyszym oswiadczeniem przed Sąd Ma- 
gistratu Wilenskiego w Gazecie Kuryera Lite- 
- wskiego umieszczonym, aby nikt zkredytorów 
rodziców naszych żadnego układu z bratem na» 
szym nieczynił,pieniędzy onema niedawał i kwi- 
tów niebrał, oraz nikt z onym na domy na 
Snipiszkach, i Łukiszkach położone oarendę w 
kontrakta nićwchodził ; pieniędzy niedawał i 
kwitow jego beź nas nieprzyymował, gdyż że 
oných akceptować i dłogów brata naszego zą 
obligami płacić niebędziemy, zapowiadamy, oraz 
aby W. Pawłowski po uczynionym już między 
nami układzie pozostałą u jego część dla na- 
szego brata, onemu niewydąwał, lecz dò ro- 
zrachunkn ostatecznego z nami zatrzymał; za- 
strzegamy. Takowe oswiadczenie wiasnemi pod- 
pisujemy rękami. ; 
/ Datt 1826 r. 25 marca, 

Marianna z Łipiaskich Lenartowiczowa, 

Tekla Lipinska. 

Roku 1896 miesiąca marca 23 dnia przed 
aktami miasta Wilna stawając sobiście JPP. Ma. 
ryanna z Lipinskich Lenartowiczowa w assy- 
stencyi męża swojego Wancentegolienartowiczą, 
i Tekla Lipinska w assystencyi opiekunowJózefa 


* 


*stawiwszy córkę dwóimienhą 


Woytkiewicza K ollegialnego Sekretarza, i Antoż. 
niego Francessona działające, takowe oswiad- 
czenie do protokiła potocznego wpisać oddali. 
o czem świadczę. Pisarz M. Wilna Stanisław 
Podbipięta. wa RE: 

Dozwała się drukować to oswiadczenie dnią 
24 marca 1826 roku Cenzor-Radzca Stanu 1. 
gnaacy Reszka. 


7 


1 Dekretem Sądu Ziem: Pitu Rosienskie- 


go 1825 r. czerwca 26 dnia ogłoszonym, zą- 


determinowana została Taxa i Exdywizya mas 
jątka Ławżow w Powiecie Rosieaskim potos 
żosego i wszelkiego funduszu zeszłego Macie. 
ja Wróblewskiego adwokata Subsell: Rosien: 
i: JPP. Ańtońiego i Katarzyny z Eymutowie 


czow [egaczynskich, przewodnictwem które= —. 


go Sąd Taxatorsko Exdywizorski w roku terae 
zrieyszym 1826 stycznia 11 dnia zareassumoż 
wał czynność! sobie poruczoną , lecz kiedy doa 
tąd Żaden z Kredytorow tychże Wróblewskie- 
go i Legączynskich nieprzedstawił do konkura 
sia pretensorstwa, przeto przez ninieyszą poè 
trzykroć zamieszczającą się w Kuryerże Litew- 
skim awizacyń, ‘zawiadamia wszystkie strony 
interessowane iż od duia 10 maja roku tera» 
zniejszego żayrnie się ostatecznym rozbiorem 
tey sprawy, i bez żadnego odkładu biorąc oną 
w namowę na niejawione preteńsye amissyą zaa 
pisze i oczewisty ogłosi wyrok. Datt 
marca 8 dma w Rocieniach, | 

Stanisław Olechnowicz Prezydent Żiems 


ski Resienski, 


1826 Tęź” 


Alexander Bochdanowiez Sędzia ZPR | 


Ignacy Jatowtt Regent Ziem: Pita Ros, : 


3 Roku 1826 miesi 
oswiadczenie wespół z Moanifestem imieniem 
W. Andrzeja Charewicza w krzywdzie swey 
córki Alexandry Anieli 


niegdyś żyjący WłPan Faustyn Dziekonski wzią- 
wszy Życie z oyca Fabiana, z żoną swą Zofią 
spłodził córkę imieniem Katarzynę Dziekonskę, 
która dostała się w stan małżeński żalącemu. 
się Charewiczowi, i po kiłku latach Życia, zo 


lę w opiece skarżącego się będ 
go Świata, między tem Faustyna Dziekónskiea 
go Teścia oswiadczającego się, a Dziada ma- 
łoletniey rodzona siostra Marianną wyszedłszy, 
zamąż za Zylńskiego, bezdzietnie owdowiała; 
w ciągu zaś długiego swojego życia znaczny max 
jątek rachomy w summach, mobiliach, w sre» 
brze, i richomości znaczney, w naturze będąe 
cych zgromadziła, jakowego dość znacznego fune 
dusza będąc Aktorką przeprowadziła to wszy 
stko w dom WJPani Wiryonowey Sowietni= 
kowey dò majątku Buchowszczyzny w Powięa 
cie Słuckim położonego; gdzie przez lat dwa 
przemieszkawszy, w roku 1835 w miesiącu 
jnlij bez Testamentowey dyspozycyi dług smiew=. 
telności wypłaciła, po którey porządkiem nas 
turalnego spadku wszelki jey majątek winien 
należeć do Katarzyny 


ąCą, zeszła z te. 


aca febrnaryi 14 dnia, 


Charewiczowny w nies 
letności będącey, jako naturaloego opiekuną - 
działającego, czyni się z następnych pobudek: 


Alexandrę Anies ` 


# 


Charewiczowey, czyli do 


jey córki nieletniey Alexandry Au'eli, mimo 
czego WJPan Albin Dziekonski Sędzia niena- 
leżący do sukcessyi, prawem natury i pisanym 
dla wzmienioney córki oswiądczającego się jako 
w krewienstwię naybliższey przyznaney, z do- 
branemi osobami ze składu u W. Sowietniko- 
wey Wiryonowey będącego obligi ną kilkadzie- 
siąt tysięcy służące rozebrali, i z tąż W. Wi- 
ryonową podzielili, tudzież richomość wszel- 
ka równeyże ulegla usurpacyi, a tak żalący się 
Charewicz oyciec i naturalny opiekun Alexan- 
dry Charewiczowny jedyney sukcessorki, osttze- 
gając ichmościow tych wszystkich, którzy przy- 
właszczyli zeszłey Maryanny Zylinskiey mają: 
tek , nim zostaną przed Sąd właściwy pocią- 
gnieni, do powrótu niewGlnie zabraney obcey 
własności, i oney rzetelności oprżysiężenia , 
tym czasem ninieyszą protestacyą przed Sądem 
Ziemskim wileyskim zanosząc, oną jako Pleni- 
potent podpisuję. Wincenty Botsuk- Regent 
Graniczny Wileyski. 

Roku 1826 februaryi 16 dnie; na sądach 
JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI ziemskich 
Pttu Wileyskiego stawając osobiście W. Win- 
centy Borsuk Regent Graniczny Wileyski ta- 
kowe oswiadczenie sądownie do akt podał. Przy- 
jęliśmy. ua 
~ Ignacy Jażwiński P. Z. P. W. 

Justyn Chomski P. Z. P. W. 

Michał Łapicki Pisarz. 

Pozwolone drukować 16 marca 1826 ro- 
ku Cenzor, Radzca Kollegialny Symon Zuko- 
wski. 


5. W skutek rezolucyi Sądu Magistratu 
miasta Wilna rozpoczętą zostanie w dniu 24 
idącego dopioro miesiąca marca po południu o 
godzinie 2 w domu Doktora Medycyny Libo- 
szycą w Wilnie na ulicy niemieckiey pod N; 
315 położonym, publiczna Licytacya Artyku- 
łow z pozostałości po Szymelu Dawidowiczu 
Ochlandzie, na przedaż przeznaczonych, z ro- 
zmaitego w znacznćy ilości srebra, oraz bie- 
lizny, odzienia, pereł, ksiąg hebrayskich, sprzę- 
tow i dalszey ruchomości, składających się. 
Która to licytacya , aż do zupełnego oney 
ukończenia każdodziennie prócz dni świąte- 
cznych i tabelnych, odbywać się będzie; oczem 
dla powszechney wiadomości wydaje się ni- 
nieysze ogłoszenie, Roku 1826 miesiąca mar- 
ca 20 dnia. 

Karol Hartig R. M. w. 


5 Sąd Taxatorsko Exdywizorski, za Remi- 
są Sądu Wiomikiego Rosienskiego przeznaczo- 
` my na rozdział majętności dziedziczney W. Ka- 
zimierza Jucewicza Sędziego Kołnian. wter- 
minie Remisą zakryslonym przybywszy do wy- 
rażonych dóbr, po załatwieniu wszystkich ko- 
lei pierwszemu zjazdowi własciwych, Kompor- 
tacyą na dzień drugi apryla teraznieyszego ro- 
ku przeznaczył, a wedle żądania stron i sa- 
mey massy, przenosząc Juryzdykcyą swoją do 


miasta powiatowego Rosien, na oczewisty ro- 


zbior tego dzieła, dzień 1szy junii terazniey- 
szego roku pod Amissyą zapowiedział, prze- 
to aby strony mającę stosunki pretensyyne 
do wyraźonych dóbr, nieodmiennie w ozna« 


MMG EU ZA "TE 


Fa 


czonym terminie stawały w ninieyszym Sądzie, 
przez ninieysze ogłoszenie wzywa, i dla wia- 
domości tychże stron dla trzykrotnego ogłosze- 
nia, do Awizacyi Gazety Kuryera litewskiego 
podaje. a ) 

Stanisław Olechnówicz P., Z. Rosien. 
Konstanty Łutkiewicz Sędzia Z. R. 
Wincenty. O-trowski Sędz. Ziem: Rosien: 
Regent Jaknb Beresniewicź. 


„ _B. Podaje się do publiczney wiadomości; 
iż z majętności: Hrabstwa Hotodęnskiego w gu- 
bernii Grodzieńskiey położoney JW W .Hrabiow 
Wąsowiczow , dziedżiczoe niektóre folwarkiy 
dobrze zabudowane „2 gotowemi ipwentarzami, 
oraz Starostwa, w trzyletnią arędowną wypu- 
szćzają się posessyą; w RS rAz ná kon- 
trakty Lidzkie d. ii apryla, drugi rśz na Wileń- 
skie d. 25 t. m. roku bieżącego:  Źyczący 
sobie wchodzić w układy o takowe posessye, 
mogą przedwcześnie traktować ź rządcą tey 
majętności w orodnie mieśżkającego, gdzie i 
summaryusze intraty „rocżney każdego folwar- 
ha; wyciągnięte, każdemu żądającemu okazane 
będą: i RET RE 
„_ Dozwala się drukować dnia 19 marca 1826 
roku. Cenżot Radzćń Stanu Ignacy Reszka. 


———n 


; 5. Niżej podpisany; zawiadainiańń, że dom 
murowany cztyropiątrowy, ze stayniaimi, wo= 


zowniami i dalszemi wygodami, mieszkańcom ` 


właściwemi, w mieście Wilnie, przy rogu czie- 
tech ulic, Niemieckiey, Dominikańskiey, Wileńż 
skiey i 'Trockiey zbiegających się, położony; 
a do dziedzictwa sukcessorów zeszłego ż tego 
Świata, Professcra Uniwersytetu Wileńskiego 
Szulca należący, cd dnia 23 apryla idącego ro- 
ku, na rok jeden, lub na lat trzy; jest do zd- 
arędowania, o czem osobnómi drukami zawiść 
damia się, kto zechce ony domi w dzierżawę 
wziąć, niech czyni ukłed z niżey podpisanym, 
mieszkającym we właśnym domie, w Mieście 
Wilnie, przy ulicy Wileńskiey położonym. 1826 


„roku miesiąca marca 15 dnia. 


Wincenty Nowicki Regent Graniczny Pttu 
Wileń; tradycyyny possesor powyżey wyrażo- 
nego domu. ` Ę ° 

oaeaeei 

5. W Mieście Wilnie na imbatach na- 
„przeciw placu Ratuszowego, w handlu kupca 
Nowackiego w domie Monastyrskim pod N. 43, 
znayduje się szkło różnego gatunku, tak dv o- 
kien, jako też stołowe, brylantowane i gładkie, 
które za pomierną ceną przedaje się w każdym 
czasie. 


3 Z mocy wydaney Plenipotencyi, zawia- 
damiam że dom obywateli Samsonowiczow za o- 
strą bramą pod N. 1280 położony w Administra- 


cyi. W. Pawłowskiego będący, w roczną arędo- 


wną tenutę w dniach 5 i2 i 16 miesiąca apry- 
łą przez hcytacyją wypuszczać będę, w jakowych 
terminach życzący sobie rzeczony dom zaarędo- 
wać do onego udać się w dniach powyższych 
raczą. ` ` ; ; SER | 
Edward Woynicki Adwokat Sądu Głównego, 


RE 


7 


l DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5. 


Wilno dnia 26 marca v.::18a6 Roku. 


$ Uxazy RzĄąDzĄCzGO SrRaró: © O. 

O wydawaniu cyriżhkom za vgolenie głów re- 
krutom po kop. 10 od Aużdego, z summ, wnąsza= 
nych przez zdających rekruta na umundurowanie 
rekrutoiw. BR ; | 

Wedle Ukazu JeGo Cesarskie? Mości; Rzą- 

"dźący Senat sluchali przełożenia Ministra Spra- 
, wiedliwości, P: Jenerała Piechoty i Kawalera Xie? 
` -eia Dymitra Iwanowicza Łobanowa- Rostowskiego, 
wbrzmieniń nasiępującóm : P. Naczelnik Główne- 
go Sztabu JrGó UCrsanskiex Mości zakomminiko- 
wał mu; że dla uprzątnienia wszelkich wymagań 
od zdających rekrutów; co do opłaty za ogolenić 
głów rekrulom, i żeby podać sposobność przezna” 
czonym do tego w sądownictwie rekruckim cy- 
rulikom, mieć w należytóm przygotowaniu potrzeź 
bne do golenia rżećzy, Crsanz J eGomość N aý w y- 
Żey zdżkniać raczył: wydawać cyrulikóm pó kop: 
io od każdego człowieka; w miastach gubernial- 
nych z Izb Skarbowych, a w powiatowych, ż tame- 
cznych Podskarbstw na zapotrzebowanie woysko- 
„wych oficerów, wyznaczonych do przyymowania; ź 
ślimm.Wnasżanych przez zdających na umundurowa= 
e rekrutów, P; Minister Sprawiedliwości o takiey 
laywyższey woli; przełożył Rządzącemu Se- 
natowi dla uczynienia zależących rozporządzeń ku 
powinaema wszędzie jey „wypełnieniu. R oz ka- 
zaki: œ powinnóm i nieodmiennćm tego Nay- 
wyższego Jeco CrsanskizY Mości rózkazu wy- 
pełnieniu , zalecić, wszystkim Iżbom i Expedy- 
eyóm Skarbow jm, Cyw kó Guhernatorom i woy- 
skowey Kandelari W oyska Tlońskiego pxzez Uka- 
zy, i również przez Ukazy wiedoówić FP. Zarzą- 
dzajątego Miuisterynm spraw wewnętrznych i Mi- 
nistrów wojennego i skarbu. Dnia 18 lutego 1826 
roku: (Z 1go lepartamentu). 


-Podłu  Naywyżey potwierdzonej Opinii 
Rady Państwa, względem ewikcyy na pojezuickie 


Pa: 


|; Wedle Ukazi- Jzco Cxsakśkrir Móści; Rząć 
; daty Senat słuchali raportu Ministra narodow ego 
oświecenia , przy którym, przedśtawując kopią 
aywyżey potwierdzoney prźćź Jeco Cesan- 
SkĄ Mość w dniu 51 grudaia przeszłego roku 1825; 

- Opinii Rady Państwa. w rźecży ściągającey się do 
ćwikcyy na majątki pojezuiekie, prosił.dla dopró- 
wadzenia oney do skmika; żrobić od Rządzącego 
Senatu tozporządźeniż: W przedstawioney zaś ko- 
„pii wyrażono eo naślępuje! „Rada Państwa; na 
Powósethnóm Zebtauju; rożpatrzyszy, przedsta- 
wienie Mivistra Narodow ego Oświecenia, wz ledem 
ewikcyy na majątki pojezuickie, i dostrzegłszy z da- 
nego w tey rźeez$ objaśnienia przez Kuratora Wy- 
działu Edakacyynego Wileńskiego; Rzeczywistego 
Radcę Taynego, Nośwosilcoiwa, nowe okaliezności, 
które pierwiey nie były wuwadze; znalażła, że zdję- 
cie w r. 1807 ewikcyy Czyli osobnych ubezpieczeń, 
miało ża osnowę podwyższenie do czwartey czę- 
ści szachnkowey summy imajątkow pojezuickich; 
i dla tego wznowienie teraz ewikcjy, przy takićm 
podwyższónin summ kapitalnych, obciążałoby wła 
ścicieli tym bardziey , że natūra tereźnieyszych 


t 


ewikcyy żgoła nie zgadza się z byłemi ża cza-. 


sow Rządu Polskiego Z tych uwag Rada Pań- 
stwa postanowiła: 1) Ukaz 21 gtidnia 1807 rokń, 
względem pojezuiekich majątkow, przywrócić do 
_dawniejszey swey mocy. 1I) Ewikcyy czyli oso- 
(bnych ubezpieczeń, domagać się od tych tylko 
właścićieli, na których liczy się niedoimka; i jedy- 
nie na summę; w proporcyi niedoimek i pen, sto- 
sownie do Naywyżey potwiesdzonty 17 lute- 
g0 1825: roku Opinii Rady Państwa, jeżeli z resztą 
nie będą woleli © aps niedoimki D pale 
ozkażali: powinnóm wyże (wy pisanej 
Naywyżóy poiwierdzoney Opinii Rady. Pań- 
stwa wypełnienia, Rządom Gubernialńym i Iżbom 
Skarbowym Guberuiy: Wożyńskiey; Podołskiey; 


Kijowskiey, Wiłeńskiey, Grodzieńskiey, Witeb- 
skiey, Mohilewskiey i Mińskiey, takoż 1 i 2 Od- 
dziajówi Rządu Obwodu Białostockiego załecić 
przez Ukazy, i również przez Ukazy, dla wiado- 
mości i w potrzebnóm zdaredin wypełnienia dać 
wiedzieć i inuych Guberniy: Rządom Gubernial- 
nym, lzbom Skarbowym, Podelskiemu i Litew- 
skiema W ojennemu Guhernatorowi, a Witebskie- 
mu i Mohilewskiemu Jenerał-Gubernatorowi, Mi- 
nistrom Skarbu i Narodowego Oświecenia; do Nay- 
świętśżego zaś Rządzącego Śynódu i do wszystkich 
Departameniow Rządzącego Senatu, przesłac uwia- 


domienia. Dnia 28 lutęgo 1826 roku. (Z Igo De- 


- partamentu). ; 


O tëm, iżby každý przyznawający w guber- 
niach zachodnich akta wieczyste w języku polskim, 
przy jawieniu w inieyscu sądowem dla potwierdze- 
nia, przyłączył i tlumatzenie jego. 1 

ządzący Senat na Powszechnóm Zebraniu 
Depattamentów sanktpetersburskich słuch»li prze 
łożoney przeż Ministra Sprawiedliwaści, P. Jene- 
rała Piechoty i Kawalera Xięcia Dymitra Iwano- 
wicża Łobanówa-Rostońskicgo, „dla należytego wy- 
pełnienia, Opinii Rady Państwa, w brzmieniu na- 
stępiijącóm: Rada Państwa na Departamencie Praw 
i na Powsżechnóm Zebraniu  roźpatrywała przeło- 
żenie Rządzącego Senatu Powszechnego Zebrania 
Departamentow Sankipetersbitskich, na przedsta- 
wienie Ministra Skatbi ; o postatńowienin za pra- 
widło; iżby każdy, przyźnający Ww gubernijach 


żachodnich akta wieczyste w języku polskim, przy - 


zajawieniu w mieyścu urzędówóm dla potwierdze- 
nia; przyłączał i tłumaczenie jego: Rządzący Se- 
nat, zgodnie ź przedśtawieniem Ministra Śkarba, 
postanowił:dla uchylenia niedogodności w czasie re- 
wiżyi weszłych do skarbu poszliń, i dla ułatwienia 
Ww odbywaniu w powszechności spraw, o sporach 
w czasie przechodzenia w guberniach zachodnich 
majątków od jedney osoby do drugiey, przepisać 
ża obowiązek każdemu przyznającemi akt w tey 
rzeczy w jężyku polskim, iżby w czasie jego przed- 
stawienia do mieysca urzędowego dla potwierdze- 
nia, żałącźał jego tłumaczenie na papierze takiego 
waloru, jaki jeśt ustanówiony dla odbywania spraw 
w tym urzędźżie; po żaświadczeniu zaś tego tłuma- 


cżenia przez translatora i po wpisaniu razem zau- ` 


tentycznym aklem do ustanowioney na to <ięgi, 
wydawać na powrót podającemiu. Rada Państwa, 
rozpatrzywszy to przełożenie Rządzącego Senatu, 
uznała takoż przedstawienie Ministra Skarbu za 
ge: ałe uważając z rzeczy, że Izby Skar- 

owe w wypełnieniu zalecenia im od Ministeryum 
Skarbu; żeby czyniły, szczegółowe sprawdzenie po- 
szliń od aktow wieczyślych nie tylko z xiąg przy- 
chodówych i rożchodowych mieyse sądowych, ale 
i z tych, do których się te akta zapisują, znaydują 
takóż tridnóść w tém, że dla ciągłey potrzeby są- 
dow powiatowych i magistratow do tych xiąg ak- 
towych i aktoratowych dla sprawki i wydania do- 
kumentow ; nie mogą ich u siebie trzymać przez 
czas dostateczny dla odbycia rewizyi, ku zapobie- 
żenia takiey niedogodności przez opinią postano- 
wiła: wyżey ws jomnione postanowienie dopełnić 
w ten sposob. ) iżby, dla zapisania tłumaczeń by- 
ły ustanowione osobne szńarowe xięgi, a odbiera- 
jący na powrót akt oryginalny i tłumaczenie, żeby 
ię wę się w tey i drugiey xiędze; 2) iżby xięgi 
te były tercyałowe, żeby po upłynieniu: każdych 
czterech miesięcy , mogły one bydź odsyłane do 
Izb Skarbowych dla spraw dzenia poszlin od sktow 
w nich zapisanych: Na tey Opinii napisano. „JEGo 
Cesarska Mość; , nastałą Opinią na Powateskadj 


„Zebraniu Rady Państwa o ustanowieniu prawideł, 


iżby przyztiający w guberniach zachodnich akta 


wieczyste w języku polskim, przy zajawieniu ich 


w mieyscach sądowych dla potwierdzenia, przyłą- 
czáli i tłumaczenie w jężyku rossyyskim, Nay- 


"wy że y potwierdzić raczył'ji rozkazał wypełnić. 


Podpisał: Prezydent Rady Państwa-Xią żę Piotr 
dopuchin, Dnia 20 nowembra 1825 roku.* Ro z- 
kazali: Z wypisaniem Naywyżey potwier- 
dzoney Opinii Rady Państwa, posłać Ukazy do 
wszystkich mieysc urzędowych i doosob, dla po- 
winney, do kogo co z nich ściągać się będzie, wia- 
domości i wypełnienia; a do Nayświętszego Rzą- 
dzącego Synodu, do Departamentow Pelersbui- 
skich i Moskiewskich Senatu, takoż i do Powsze- 
<«hnego Zebrania Depariamentow Moskiewskich, 

jrzesłać uwiadomienia. nia 28 stycznia 1826 ro- 
Fo (Z Powszechnego Zebrania Departamentów 


Sanktpetersburskich). 


O sposobie naznaczania w guberniach Pol- 
skich Kommissarzów Ziemskich i Assesorów do Są- 
dow Ziemskich, io dalszćm, 

` Wedle Ukazu jego CESAR$KiEY Mości, Rzą- 
dzący Senat, wysłuchawśzy raportu P. Zarządza- 
„jącego Ministeryum spraw. wewnętrznych, ge JE- 
GO CzsaRSKA WWYSOKOŚĆ CESARZEWICZ JĘGOMOŚĆ, 
WMIELKI XIĄŻĘ KoNsTANTY PAwŁOWICZ, dla za- 
prowadzenia należytego porządku w policy Ziem- 
iiey w Naywyżey pomierzonych Glów nemu 
"Nadzczowi Jeco Wysokości guberniach , i zeby 
mprzątnąć niedogodnosć, w naznaczaniu Kommis- 
sarzów Ziemskich i Assesorów Sądow niższych 
Ziemskich, raczył uznać za rzecz potrzebną 
postanowić na czas przyszły, w tych guber- 
niach: 1) iżby nie tylko Ziemscy Kom misaarze, 
ale i połowa liczby Assesorów Sądów niższych ziem- 


skich, naznaczani byli od Korony , szczególnie z. 


urzędników , którzy byli w słuźbie korenney , io- 
trzymali w niey rangi klasne; 2) żeby w przypad. 
_ kn nieznaydowania się gdziekolwiek takich urzę- 


SR ( dmków, naznaczani byli do pomienionych obowiąz- 
-kow zeszlachty niemających rang ci tylko; którzy, 


„służąc nie mniey jak przez.trzy lata w bowiązkach 


e ` klasnych, s wyborow szlacheckich, niepodpadli za- 


` wany związek « 


pa 


dney nocie, i z examinu okażą się zupełnie sposo- 
bnymi do służby policyyney i doświadczonymi w 
rossyyskim toku spraw; 3) żeby fozpatrzenie pa: 
pierow o dawnieyszey służbie każdego kandydata 
1 uznania ich za godnych do tiaznaczemia, czynio- 
ne było za pośrednictwem Rządow Gubernialnych, 
i żeby oni byli potwierdzani do obowiązkow : Kom- 
misarze Ziewscy przez Mrnisteryum spraw we- 
wnętrznych, a Assrsorowie przez Rządy Gubernial- 
ne. Nadto Jeco Wysokość raczył „awTócić uwa- 

_gę naokoliozność następującą , mającą nieprzer- 
dopuszczaniem szlachty guber- 

niy polskich do obowiązkow policyynych. Na o- 
snowie kardynalnego prawa, a szczególnie artyku- 
łu 64 Naymiłościwiey nadanego wars parę 
Dyplomatu, chociaż dopuszcza się do zgromadżenią 
adlnckdckiego szlachta, która zgoła nie służyła, al- 
bo nie doszła w służbie do rangi cber-oficera; ale ona 
» zasłaśonemi siedzieć niepowinna, ani mieć głosu, 
ani też wybieraną do obowiązkow bydź nie może. 
Prawo to nie jest rozciągnione jeszcze na przyłą- 
czone odPolski gubernie, dlatego, że Ukazem 8 


_eżerwca 1802 roku był naznaczony na 4 wybory 


„wyjątek tych puberniy 2 od ogólnych o wyborach 
elac heckiab prawideł, a Ukszem 11 sierpnia 1811 
r., przypadłe wówczas szlacheckie wybory, pozo- 
stały natómże postanowieniu, do dalszego rozka- 
zu; idotąd kontynuje się z dopuszczeniem w-nich 
„do ważpych obowiązkow ludzi młodych, krórzy 
nigdzie nie służyli. Ten wyjątek czasowy „W gu- 
'berniach polskich, gruntował się na oczekiwaniu 
Rządu, że w ciągu naznaczonegó termino, szlach- 
ta guberniy polskich, podobnie rossyyskim, przy- 
gotuje się do uczesnictwa w wyborach na ogólnych 
prawidłach; ale -to oczekiwanie w przeciągu lat 5o 
od przyłączenia do Rossyi polskich guberniy, było 
dotąd nadaremnem;gdyż szlachta tych guberniy, po 
ukończeniu nauk,zarniast tego, żeby naśladując szla” 


chtę rossyyską, udawała się pierwiey do służby woy>, 
- skowey albocywilney koronney,dla ukształcenia sie- 


s gólnie otrzymać obowiązek, od-wyborow szla- 
* checkich zalerący,i często zdarza się, de na nich osa» 
 džają mieysca urzędowe młodemi niedŚwiadczony- 
mi, którzy niemają wiadomości toku spraw i znajo- 
mości języka rossyyskiego, "Trzymając się tego, 
ideby uprzątnąć szkodliwy nieład na wyborach, 


se i nabycia pożytecznego doświadczenia, stara się 


4 
ł 


Jitco RZ raczył iizuać za rzecz filerdbiciś 
potrzebną, rozciągnąć wyżey wspomniony arty- 
kuł 64 szlacheckiego Droa na wszystk 
szlachtę guberniy polskich, które nie korzystały 
Jeszcze z pozwolonćgo Ukazami 8 czerwca 1802 i 
11 sierpnia 1814 wyjątku; ztem , izby szlachta 
młoda, która zgoła nie słusyła , albo będąc w służ- 
bie, ale nie doszła do rangi ober-ofioerskiey, i nie 
nauczyła się rossyyskiego języka , nie była dopu- 
szczaną pod żadnym pozorem do obowiązkow , od 
wyborow szlacheckich zalezących ; tych zaś ze 
szlachty, którzy korzystali ztego wyjątku, podług 
Ukazow 1802 11811 roku; 1 byli już uczęstnikama 
na zgromadzeniach i wyborach szlach'ckich, zo= 
śtawić przy tych prawach 1 na czas dalszy. Preg 
rozciągnienie na gubernie polskie trwające w Ròs- 
syi zaprzeczenie : szlachcie niłodey wchodzenia, 
po ukończeniu nauk; prosto w si!użbę z wyborow 
szlacheckich , wynikiby i ten istotny pożytek , żę 
śźlachta tych guberniy ; udając się, podobnie do 
rossyyskiey, piermiey do słuzby woyskowey albo 
cywilney Koron ey, dla otrzymana rangi, które 
dają prawo do wyboru, zączęliby nabywać w pra- 
wy do porządku i właściwego dobrym urzędni- 
kom ukształcenia, a przez to,równie dla służby,” 
jak dla współobywateli swoich i nawet samym soa 
bie, byliby pozytecznieysi, anizeli wchodząc bea 
żadnego doświadczenia do pełnienia obowiazkow 
zwyborow szlacheckich. JĘGo CESARSKA W yso- 
Kość, kommunikując te wszystkie wnioski, uznane 
PRZEZEŃ za istotne dla pozytku służby i powsze- 
chnego dobra, raczył polecić temuż Zarządzające” - 
muMinisteryum spraw wewnętrznych,» eyść z nay- 
poddanieyszem przełożeniem do JEGO CESARSKIEY 
Mości awyjednać nato Naywyzsze zezawles 


niez; oskutkach zaś donieść JEGO Wysokości Ste- > 


sownie dą tey woli JEGO CESAR -KIEY W YSOKOŚCI, 
P. Zarząlzjący mczymł przedstawienie do Komi ` 
teta PP. Ministrów; a ten Komitet wchodził z nay- 
poddanieyszera przełożeniem do JEGO CEsARsKikY 
Mości, przeż protokuł podd. 1 septembra 1825 tu 
Na posiedzeniu 19 grudaia objawicno „Komitetowi, 
że JEGO CESARSKA Mość, rozpatrzywsz L peszcze- F 
gólnie wszystkie okoliczności artykułu 1069" ; pł 
tókule Komitetu Ministrow 1 septembra 182 


1825,wzgię- 


` 


669 wipro- ` 


dem elekcyy szlacheckich urzędników w przyłą- 


czonych od Polski guberniach, raczył oświadczyć 
swoją zgodę na,to wszystko, co żawiera się w opinii‘ 
JEGo CESARsKIEY WYSOKO:C1 CESARZEWICZA Jg: 
GoMości , WIELKIEGO X IĘCIA KONSTANTEGO PA- 


wŁowiczA, jako bliżey znającego wszystkie stosun= |. 


ki tey rzeczy z naczelnictwa jego w tych guser* 


niach, i Naywyżey zezwala, iżby wypełnie- . 


nie podług tey opinii jego Wysckość bezpośre». 
dnio sam uczynił rozporządzenie o porządku utwier- 
dzenia tych wybieranych szlacheckich urzędników, ` 
tylko dając wiedzieć od czasu do czasn dla wiadomo- 
ści Zarządzającemu Ministeryum spraw wew nętri= 
nych, kto z nich ido jakiego obowiązku został'wy= 
brany i potwierdzony. Teraz, otrzymawszy wyciąg m 
protokułu Komitetu PP. Ministrów , dnia 1 sep-- 
tembra i 19 grudnia 1825 r, zwypisaniem wyżey 
wyrażoney N ayw ysszey JEGO CESARSKIEY MO- - 
ści woli, dóniosł tenże Zarsadzający Minist: ry um 
spraw wewnętrznych JEGO CESARSKIEY WYśoKO- 
ści, i za obowiązek ma sobie doprow adzić o tem do 
wiadomości Rządzącego Senatu, dla nalesytych , 
ze strony jego zaleceń o wypełnieniu Naywvyżey 
pot iezózoąych Jego W Ysokości wnioskow. Ro ze - 
azali: Owyżty wspommonych Naywyżey 
potwierdzonych przez JEGO'CEsaRskĄ Mość wnis- 


skach Jego CasARsSKIEY Wysoko:ci CESARZEWI- | 


CZA JEGoMOŚCI, WIELKIEGO XIĘCIA. KoNSTANTEGO. 
Pawłowicza , dla powinnego wypełnienia 1 nale- 
żytey wiadomości , posłać Ukazy do wszystkich 
Rządow gubernialnych iobs odowych, do woysko- 
wey Kaneellaryi Woyska Dońskiego i do mieyse 
urzędowych, takoż do PP. Ministrów, Woiennych. 
Jenerał Gubernatorow , Wojennych -Gubernato= 
row Zarządzających sprawami cywilnemi, Jene- 
rał- Gubernatorów, Naczelników miast, ido Woy- 
skowego Mtamana Woyska I) ńskiego; a do Nay- 
świętszego Rządzącego Synodu, do wszystkich De=' 


partament*w Rządzącego Senatu i do Powszech- . 


nych ich Zebrań, przesłać uwiadomienia. Dnia 


g marca 1828 roku. (Ż-7go Departamentu). 
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